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Wiadomości zagraniczne 


Wielka Brytaniia. 


O położeniu Kraiu Angielskiego w In- 
dyach Wschodnich, zawiera gazeta Fr ane. 
cyi (de France) poniższe wiadomości, które 
według iey zapewnienia. przez A m azter dam. 
nadeszły :* : 

„Wiadomo. iest, że VYschodnio Indyyskie: 
Towarzystwo i teraźnieyszy Wice- Król, Lord. 

Oira,nie zawsze zgadzali się względem poli- 
Yki przeciwko. Narodom lndyyskim, otaczaią- 
cym krainy Towarzystwa,i że wysyłani od Rza- 
du do Indyi Wice - Królowie,. nie zawsze 
lednychże planów trzymali. się. Między Pań- 
Stwem Marató w. a posiadłościami Towarzystwa 
Angielskiego, znayduie się kilka Kraiów pomniey- 
szych, cierpiących wiele z powodu uciąźliwego 
sąsiedztwa tych eboyga wielkich Mocarstw. 
Maraty i Pindariesowie rabuią te małe 
Narody na przemiany. Piadariesowie, któ- 
rych liczba da. 40,000 wynosi, są awanżurniey, 


| Po naywiększey części z pokolenia Maratów, 
, | zawsze gotowi do przyięcia służby u naypier- 


Wszego Mocarstwa Iadyyskiego, które im za to 
Płaci, albo rabować dozwała. Zdnie się, że 
Poprzednicy Lorda Moiry, równie iako i Dy- 
Tektorowie Wschodnio - Indyyskiego Towarzy- 
$twa, chcieli te małe Nsrody zjednoczyć i 
Niepodległość onychże zatwierdzić ; przeciwnie 
aS Lorda Moiry zamiarem iest osadzić rzekę 
-erbuddah iPrezydentowstwa Bengalskie 
„Ombayskie przez liniię woyskowa zjedno- 
Czyć, Która, rozciągaiąc się nieprzerwanie przez 
diwysęp od wschodu do zachodu, zasłaniały- 
Wszystkie słabsze punkta ze strony połnoc- 

tę,  zachodmiey. Wice - Król chciałby prócz 
toż? pomnieyszych Xiążąt, hołdsiących Mara- 
ip wciągnąć pod wpływ Towarzystwa i skło- 
NL. Jajaha Beraru, aby przyiał do swoiego 
=; 7000 wayska od Anglii płatnego. Te 
kre i zjednoczone z owym, prawie równie 
in moenym korpusem, który od kilsu lat sto- 
by izamu (Hydrabad) zaymuie, nadało- 
Owarzystwu wwłaściwym środkowym punk- 
ndyi siłę woyskową, około 20,009 ludzi 
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wynoszącą ; lecz Rajah Berarski i reszta 
niepodległych Narodów zawsze się ieszcze do- 
tąd eprzeciwiali temu rodzaiowi ¿osady woy- 
skowey. 


Francya 


Gazety Londyńshkie twierdzą, że w 
dzień uroczystości S. Ludwika ( 25. Sierpnia ) 
przeszło 200 Anglików otrzymałe było bilety do 
Tuilleryów; lecz nie wpuszczono ich w bra- 
mie, i wystawieni byli na obelgi ze strony żeł- 
nierzy i pelicyantów. Tak stali w natłoku od 
Stey do 7mey godziny. Angielkom poobdziera- 
no suknie, i poginęły im kleynoty. Nakonieo 
otworzono bramę i oświadczono Anglikom, że 
iuż za późno iest ich wpuścić, poniewaź u 
Króla iuż po obiedzie. 

Xiążę Talleyrand wyiechał d. 1. Wrze- 
śnia z Paryża na powrót de Valencay. 

Według gazet Paryzkich zarzucono 
dawny plan Bonapartego, aby nad wedo- 
skokiem ma rynku dawney bastylli wystawić o~ 
gromnego słonia i w iego wnętrzu Kawiarnię, 
a na grzbiecie przechadzkę założyć. Snycerz 
Bridon otrzymał zlecenie, aby ułożył wzór 
de allegoryczney grupy, Która ma przedsta- 
wiać bożka handlu Merkurego w związku z 
Nimfami, i zmaiąć mieysce słonia. . 

Dnia 21. Sierpnia wyszło rozporządzenie 
Królewskie w nsstępuiącey osnowie: „Admini- 
stracya wpisów sądowych i dóbr nie powinna 
ustawać w zadawaniu sobie wszelkiey pracy, 
ażeby wyśledzić owe dobra i dochody, które 
de dóbr rządowych i dawnieyszych instytutów 
duchownych należały, a które nie bywszy ni- 
gdy ani osobom prywatnym sprzedane, ai fam 
brykóm lub szpitalom nadane, zostają w poria- 
daniu innych osób, nie maiących prawa do ich 
dziedzictwa. Posiadacze takowych dóbr będą 
w przeciągu trzech miesięcy, od dnia ogłosze- 
nia nioieyszego rozkazu, dopuszczonyini do 
zgłoszenia się u Prefektów i Podprefektów 
swoich Powiatów. Przez to zgłoszenie się uy- 
dą  wszelkiemu  wymaganiu wynagrodzenia , 
które atoli bezwzględnie ma noestąpić, ieżeliby 
przyyśdź musiało do<drogi prawo.“ 
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foeporządzeniem z dnia 24. Sierpnia upo-, 
ważnił Król Administracyę niestałych podatków 
do robienia. pewnego gatunku tabaki i tytuniu 
{cantina zwanego) w owych Departamentach 
i Powiatach , które „na podwożenie obcey ta- 
baki i tytunia naybardziey sę wystawione, Ga- 
tunek rzeczeny ma bydż za niższą ceng prze- 
dawany, aniżeli naypodleysży przekiadany ty- 
tuń lub tabaka kosztaio. 

Jedna m gezet Londyńskich twierdzi, 
że Policys Francuzka zakazała była wiedawno 
ieden numer gazety codzienney (Q uotidien- 
ne), i że na iey wydawcę J. P. Michauda 
nałożyła karę pieniężną 10,000 frenków; prze- 
ciwko czemu atoli tenże miał oświadczyć, że 
można wprawdzie gazetę iego zakazać, lecz 
nie można nakładać nań Bary pieniężneg. Sg- 
dzą, że tu sprawa wytoczy ię na naypierwszem 
posiedzeniu Izb. Jest sọ, rrecz niezawodna, 
że gazeta codzienna z powodu iedvego arty» 
kołu (o wzmiankowańey w numerze 134. fazety 
naszey na stronnicy 656 ) Paai Krüdener 
przez ieden dzień była zakazaną, i też sa- 
ma nawet gazeta oświadczyła [swoim czytelni- 
kom, że wszystkie ich dopytywania się o zaka- 
zany owoe są nsdaremnemi. 

Dzieńnik Frankfórts%i (Journal: de 
Francfort) zawiera przed podaniem (unieszczo= 
nego w numerze a53cim gazety unszey) rozkazu 
względem wstrzymania zaciązów do woyska li- 
niiowego, następuiące uwagi: „Po zwinieniu 
wóysk Francuzkich rozkazał Król, aby w każ- 
dym Departemencie iednąa legiię utworzyć. 
Lecz z iedney strony względy oszczędności, 
które szczególniey w Ministerium woyny po- 
trzebne były dla dopełnienia obowiązków przy- 
iętych ku Sprzymierzonym, zdrugiey zaś strony 
potrzeba zaciągnienia de tych legii ludzi, 
na którychby się można było spuścić, powo- 
dowały Rząd początkowie do utworzenia ie- 
dnego tylko bataliiona Każdey takowey legii, 
a ten bataliion rzadko kiedy licznieyszym był 
nad 300 ludzi. Wcale świeżo nakazał [zad 
nowy zaciąg dla-pomnożenia liczby tych legii. 
Tu zaraz poczęły sarkać niektóre gazety za- 
graniczne, nic rozważywszy , że Królestwo 
takie, iakiem icst F rancya, przecież powin- 
no mieć woysko, i zapowiadały mowa woynę, 
ponieważby iey sobie Życzyły. Twierdzenie 
takowe było niedorzecznem ; lecz ileż to ludzi 
nie roserawia na oślep, zostawiałąc innym 
mozołę zsstaaawiania się? Niechay kto iakie 
chce głupstwa do draku podaie, zawsze można 
bydź pewnym, Że zyska wierzących, a ludziom, 
maiącym chęć szkodzenia, iest każdy środek 
miłym i dogodnym; przez to bowiem utrzy- 
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muie się Lud w ustawiczney niespoko;aości, i | 
wydziera mu się używanie dobra ter'aźniey- 
szego, wpaisiąc weń obawy o przyszłość; | 
a potem nie rad przecież wiąże się Lud do | 
By,lu, o którego utrzymaniu się iest niepee | 
wuym, Taha to iest talhtyka owych nowinia- | 
reów. Nieszczęściem dla nich przerwał te- 
raz rozkaź”Królewski zaciągi dó wcyska linije- | 
wego, gdy doszły do przezaaczoney na rok | 
i8i6sty liczby, i ebalił cały gmach ich kiam- 
stwa.” 

Wedlag rozporządzenia Królewskiego £ 
dnia 24. Sierpnia rezdawane będa półowie | 
Officerów a legii departementowych i li | 
niiowych pułków iazdy, dymuissye ed d. 15. 
WVrześcia r. b. aż do 1. Kwietnia 1817. Minie 
ster woyny oznaczy sEcEzgoły względem sjo- 
sobn rozdawania onychże. 

Według gazet Bruxelskich ogłoszono 
w itey Dywizyi woyskowey (w Lille) roz 
kaz dzienny, zalecaiący wszystkim półowę żoł: | 
du pobieraiącym Officeróm, aby się dnia 140 
Września stawili u swoich Inspektorów , dla 
uznania; czyli ietacze dłatey tylxo połewę żół: 
du pobierać maig. Wielu g nich miano iub 
znowu przyiąć du czynney służby. 

Drugi Sąd woienny pierwszey Dywizji 
woyskowey w Paryżu, skazał d. 1. VVreeśnić 
na deportację pewnego Bonnichona, siu 
żącego nicgdyś w iednym Donapariowskim kur- 
pasie ochatnisów „ który w Lipcu g. r. doptey 
ścił się był wielkich gdrożności w Noisy - 16 
See. : 

* Rosset i Lavalette i Matain,kior4 
z powsada odkrytego wLugdanie spisku po 
Didiera dowództwem knowanego, w zeszły" 
miesiącu byli sresztowani, zostali dnia 30 
Sierpnia przez Sąd przysięgłych tegoż miast 
skazanymi na dziesięcioletnie wygnacie z Kra” 
i ua dziesięcioletni dozor policyyny za rękoj' 
mią 100,000 frankow ed każdego z osobnsi 
ostatniego wykluczone także z legii honorowe: 
a Mantaina skazane na pięcioletnie więzi” 
nie, na pięcioleini dozór poliepyny za ręko” 
mia 25,060 frankow, i na zapłacenie kary p% 
niążney 2,000 frankow. 

Owego człowieka, który Jenerała 
de w Nismes z pistoletu postrzelił, i 
dotąd w zamku If w więzieniu zostawał, 
prowadzeno teraz do Nismes. „J 

Dnia 2. Września miała się w drugim 5 
dzie pierwszey Dywizyi woyskowey rozpocz 
sprawa przeciw Jenerałowi-Porucznikowi Her 
rykowi Franciszkowi Delaborde ( obięteć s 
artykułem 1wseym rozporządzenia Królewskiob, 
z dnia 24. Lipca r. z.). Adwokat obwinio” 
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go, P. Caille, uczynił iednakże ten zarzut, 
Że Klient iege, Henryk. Franciszek Delabor- 
de, nie iest tym Laborde, który w rozpo- 
rządzeniu Królewskiem z dnia 54. Lipca iest 
wymienionym. Modzina iego pisze się (iak dc- 
wiódi dokumentami) przeszłe lat 120 Dela- 
borde, a partykuła De istotnie do przezwi- 
ska należy. Mioźnaśby było zapozwsć Jenerała 
Debell e, gdyby w rozporządzeniu Królewskiem 
przezwiskiem Belłe wymienionym był został ? 
Po dwugodzinnem naradzeniu się oświadczył 
Sąd icdnogłośaig,śe dla braku dowodu toż- 
samości (identitas) osoby, sprawa daley to- 
czyć się mie może. — Dnia 12. Września 
miała się rozpocząć sprawa przeciw Jenerałowi 
Clauzel’ 
: Gazety Londyńsbie pisza (z korrespon- 
deneyi Fsrygkiey z d. 22. Sierpnia) o naynie- 
przyewojiszej zniewadze, która niedawno wy- 
rzadzoro iedsemu prostemu kolaierzowi Angiel- 
skiemu w Paryżu, na przeciwko Kościoła 
Wyaisbowzięnia. Żulnierz Śagielshi spotkał na 
ulicy Sa Honore cztowicka.we Francuzkim- 
Muadurze Oficerskim, idącego z dwoma Inze- 
mi osobami, kióry beg naymiiejszego powodu, 
tiowa nawet do niego mie rzchigzy, wyzionął 
nsypódleyszę obelgi ma. Naród Angielski, i bi- 
czykiem swaim Angielskicge żołnierza bić po- 
czył; ma co ten g subordynacyi i powaźenia 
musduru offieerskiego starał się tylko uiąć 
XTENCLUZA ga rote, aby gó wstrzymał od dal- 
szych gwałtow. Jenerał Danican, fitóry przy- 
padkiem przechodził, pytał Offigera o przyczy- 
na iego postępku, lecz również naygrubsze oO- 
belgi otrzymał w odpowiedzi. VVzięto więc 
sprawee natychmiast pod straż; kilku Francu- 
zów, którzy idąc epadal przypatrywali się te- 
mu, świadczyło dobrowolnie o niewinności i u- 
miarkowaniw żołnierza Angielskiego. Bicz złe- 
Żono w jeneralnym Sztabie, do Btórego i Offi- 
Cera zaprowadzono. Gdy się udawał za Adju- 
tanta Xiążęcia Berry, uczynił Jenerał Dani- 
kan uwagę, że niepodobieństwem iest, aby 
ten Xiążę mógł mieć Adjutanta , któryby zdol- 
nym był do czynu, tak nieprzystoynego Office- 
Towi; i w samey rzeczy wkiótce się pokazało, 
«e sobie tea tytał tylko był przywłaszoył. Są- 
dzą, że ten Officer, który zresztą przy żan- 
armeryi służy, był naówczas piianym. Ma się 
nad nim odprawić surowy Sąd woienny; tym- 
czasem zamknięto go w więzieniu opactwa. 
(Abbaye). 

Donoszą z Lille, że ieden żołnierz Ros- 
syyski skrzywdził był czynnie WYóyta ( Maire) 
z Honhcergies, i że Prokurator Królewski 
Przy Trybunale Avesneskim skarzył się o to 
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u mączelnego Dowodey Sztabu jeneratnej 
pasu woyska Rossyyskiego, stolątega (s5da. 
xal wysłał natychmiast Adjelsnia alk 
nia się o postępkach wogeka, a giy się 
ło, źe ów żołnierz był winnym, otrzymał 
surowsza karę, Mapitanowi zaś iego deno nagn- 
nę; gdyź wiadoma ieat wola Hrabiego WY er on- 
cowa, ¿žeby iega woysko Władzom Francuz- 
Kim naywięższe nszanewanie okazywało. 


Pewny siedmdzieciąt.letni Francuz uskarza 
się w liście swoim do wydawcy Kuryera 
Londyńskiego (gazety w Paryżu wycho- 
dzącey) bardzo źałośnie i tbliwie na los Xiędza 
Vinsona, którego ( iakefiiy w numerze 1ą2zim 
gazety naszey ua stronnicy 695 donieśli) stawiono 
przed Sądem Policyi poprawczey za to, że 
Królowi Konkordat Uómaczył -(i posiadaczów 


sprzedanych od roku 1791 Góbr Kościelnych 


rsbusiami i bluźvierzami Boga nazwał). Francuz 
ten wyraża się między innemi: „Vinson miał 
dawniey przedziwne Bosmorama Londynu; 
ro] raczył naówczas sułonić się tak dalece, 
że mu (autorowi) takowe obiaśniał ; — teraz 
spytaymy.się, czyliżby to nie było niewdzięcze 
moście, gdsky YVinson owego hkonkordztu, 
który bez watpienia lepiey, eniżeli Król rozu- 
miet musiał, onemaż iasnie na dobro i poży- 
teh Państwa nie był wytłumaczył, Zepawiedzcnio 
Prezesa, że sprawa toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkrógtych , czyni przynsymniey 
madaicię, Że ta rzecz, iak wszysiko we Fran- 
cyi, skończy się na piękney piosneczce. Oby 
się tylso (mówi z westchnieniem Francuz) skon- 
czyła na piosnce nestępuiącey: 
La Charte est un mauvais present 
Que Louis a fait a la France, 
Quand cet Auguste revenant 
N'avoit ni credit, ni puissances 
Les Liberaux la vanteront; 
Les Egoistes jouiront; : 
+ Mais armons-nous de patienco 
X Un jour viendra 
Où l'on dira: 
Flus d'abus, mais la Monarchie! 
Le Roi le vent; 
Le Roi le peut; 
Vive notre antique patrie!< 
Możnaby mu na to odpowiedzieć to, co 
piedawno Hrabia Artezyi odpowiedział ie- 
dney kobiecie, która w niewinnem zapomnieniu 
się zawołała: „Niech żyie Król, niech żyie 
Monsieur, niech źyia Burbony, niech 
żylie Cesarz!“ ,„ „Dobrze mówisz kochana Mo- 
ścia Papi ,- wszyscy ludzie żyć muszą !“ 46 
Sprawa ta ukończyła się wreszcie, iak pi- 
szą gazety Paryzkie z dnia 4. Wreśnia, tro- 
che surowicy, „aniżeli piosneczką. , Chgciaż 
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ona toczyła się przy drzwiach zamkniętych, 
czekało przecieź mnóstwo ludzi przede drzwia: 
mi Izby sądowcy, dla dowiedzenia się końca, 
wiedząc , że wyrok głośno czytanym. będzie. 
` Zapewniaię , że Prokurator Królewski P. £y- 
mery głosował za zniszczeniem dzieła i za 
tem, aby iego autora uznano winnym buntow- 
niczych odezw , ustawą z d. g. Listopada 1815 
cznsczonych. P. Roussialle obstawał za 
oskarzonym. Dnia 3. Września o Śtey godzinie 
po południu wydał Sąd wyrok. następsiący:: 
„Zważywszy 1) że JX. X'adz Vinson wyznał,. 
iż iest autorem pisma, © które rzecz idzie ; 
2) że Xiądz Vinson w całem tem dzielo bez 
względu na Qty artykuł ustawy Konstytucyyney, 
i ma r3sty artykuł konkordatu sprzedaż dóbr 
narodowych za oczywisty rabunek i kradzież ,. 
kupicielów zaś i posiadaczów Qnychże, nawet 
i teraźnieyszyck, za bluźniących Boga rabusiow 
poczytuie; Że starał się zatrwożyć sumnienie 
rzeczonych posiadaczów , odgrażaiąe im gnie« 
wem niebios i twierdząc , iż Papież i Biskupi 
nie mogli upowaźniać sprzedaży dóbr kościel-. 
nych. Zważywszy, że na inncm mieyscu z zu- 
chwałą pychą przygamia postępkom naszego 
S. Oyca Papieża i Duchowieństwa Kościoła 
Gallikańskiego , który nazywa Mośeiołem 
konkordacyynym i syzmatychim ;: że Xiądz 
Vinson, iakikolwiek bądz (był zamiar icgo, 
wzywa przez to Francuzów do naruszenia ustą-- 
wy Królestwa , która przynaymniey tym- 
czasowo w Honstytncyi utrzymue sig; że 
ubliża winnemu dla Króla uszanowaniu, i. że 
pobudza do nieposłuszeństwa iemu; — przeto 
Sąd zakezuie to dziełp i skezuie Xiędza Vin- 
.sona na trzymiesięczne więzienie, 
m tym jednakże warunkiem , aby Prokurator 
Królewski zniósł się w tey mierze z Duchow- 
nymiż Przełożonymi X. Vinsona; nad. to 
skazulie go na zapłacenie kary pienięźney 50 
franków, i rozperządza , aby przez dwa lata 
zostawał. pod dozorem wysokicy Policyi, aby 
złożył rękoymię 300 franków, i aby prócz tego 
zapłueił koszta processu.** 
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Možna było spodziewać się, pisze gazeta 
Moguncka, że wydarzene tu d. z1. t. m. 
(Sierpnia) niesnaski między Ces. Austryackimi i 
Król. Pruskimi żołnierzami, w zagranicznych pi- 
smach publicznych odmieńnie i przesadnie wy- 
stawiene zostaną. Lecz wszelkie oczekiwania 
tego rodzaiu przechodzi opisanie pomienio- 
nego zdarzenia w numerze 135 gazety Mor- 
kurego czuwaiącego z d. 18. Sierpnia. 
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Opowiemy w Kkrótkości (pisze daley gaze- 
ta Moguncka) iak sią rzecz miała : 

W iedney oberzy przy bramie prowincyy” 
ney, wszczęła się podczas tańcu między Pru- 
skimi i Austryackhimi żołnierzami sprzeczka i 
bitwa. Przybyły patrol nadaremnie starał się 
uspokoić zapalone umysły i przywrócić porzą” 
dek. Biiqey się opuścili salę, i bili się daley 
na ulicy, z. zwyczaynem w takich wypadkach 
zaiątrzeniem,. Te zaiątrzenie przywiodło kilku 
do wykroczenia, nader godnego kary, że swo- 
iċy broni użyli; przez co, iako też i podczas 
bitwy. w saméy oberzy, z obydwoch stron, egó- 
łem rachuiąc,. 13 ludzi po naywiększey części 
lekko. raniono. Przybycie- P. Gubernatora i 
Dowodcy w oka. mgnieniu uśmierzyło bitwę ; 
zabębnienie do jeneralnago pochodu ściągnęło ` 
wnyska na ich. allarmowe stanowiska , i nasta- 
piła zwyczayna spokoyność. Ani dzisła, które 
Merkury czuwaiący wyprowadzać każe, 
ani szwadrony (zapewne ordynase), które Do- 
wodcom towarzyszyć miały, nie były putrzebne 
dla przywrócenia spekoyności; gdyż więcey, ani- 
żeli od dwóch. lat, iak 5000 Awvstryackiego i. 
5000 Pruskiego woyska tu w Moguncyi va- 
zem stało, dopiero pierwszy raz. na chwilę by- 
ła przerwaną. Wspólnie. nakazane ścisłe de-- 
chodzenie, wyśledzi winnych tego zdarzenia i: 
wyda ich na zasłużoną Barę. —  Ugrantowana 
na ebopólnćm poważeniu harmoniia między na- 
czelnymi Dowodcami i korpusami Officerskie- 
mi wóysk. obydwoch. Mocarstw, która: od czasu 
wspólnego osadzenia Moguacyi trwa rzadkim 
sposobem , okazała się i w. tem zdarzeniu w 
całey swoiey powadze. WYszędzie widać było 
obustronne współdziałanie do przywrócenia po-- 
rządku, nigdzie zaś stronnictwa, w podobnych 
zderzeniach tak często szkodliwy. wpływ. maią-- 
cego... 

Według doniesień innych gazet zatrudnia 
się w Mogunoyi Kommissya, z rowscy liczby 
Austryackich i Pruskich Vi'oyskowych wsżelkie- 
go stopnia złożona , dochodzeniem powyższego 
zdarzenia, ażeby po wjiaśnieniu faktów , sprow=* 
cy onegoź ze strony swoich Rządów, przykła* 
dną karę otrzymali, Mężowie składaiący Kom- 
missyę, maia nayczyścieyszy zamiar. i nayrze- 
telnityszą chęć, ażeby porządkiem i karmością 
zatwierdzić zgodę stron. obydwoch. Gazeta 
powszechna dodaie, że wkrótce po owem zda- 
rzeniu zapowiedziane paradę woyskową. Au- 
stryacy i Prusacy stali w iedneyże Jinii, i słu- 
chali iednegoa zwierzchniczego rozkazu. Office” 
rowie obydwóch Narodów pobrali się po pere” 
dzie poufale za ręce, i szli z soba ial bracia 3 
wszędzie widać ich iako przyiacioł, w towś* 


. Bzystwach , przy stole, i na publicznych miey- 


8cach. Tylko nieoświćcone pospólstwo może 
Wowem nieprzyiemnem zdarzeniu szukać poli- 
tycznych powodów i materyi do politycznych 
Wwnicshków, a z tey skłonności nieoświeconego 
temu zręcenie Kkorzystsią złośliwi, wzniecaiąc 
pełnemi taiemnic iestami przeczucia i obawy, 
iakoby dzielni woiownicy, którzy za tak piękną 
sprawę oswobodzenia świata walczyli, z po- 
Yodu iednez szyniowcy bitķi mogli zapomnieć 
na sławę swoiega oręża; i poróżnić się! Wla- 
Śnie iak gdyby każdy mąż uczciwy, bądź biało, 
lab wiebiesko ubrany, mie żałował każdey Bro- 
pli krwi, która się gdzie indziey, nie w służ- 
bie przelewą! Tylko Niewoyskowi nie wiedzą , 
Że rzeczywisty woyskowy duch, tenże sam iest 
we wszystkich woyśkach, i że prawdziwy żoł- 
Dietz nigdy bardzićy nie cierpi, iak kiedy woy- 
tkowy porządel i Barność są naruszone, ponie- 
Waż te stanowią posadę całego woiennego sta- 
Nu, —— Jednóm słowem, zdarzenie d. 11. Siar- 
paia, nie było czem innem, ialt tylio kar- 
zemną bitką między WVeyskowymi a Woyskowy- 
mi; niesłusznie iest, upatrywać w tem Au- 
stryakow i Prusaków; tu byli tylko żołnierze 
z żołnierzami w kłotni; tu stały tylko osoby 
przeciwko sobie, tak, ia członki iedney kom- 


„panii, iedaego batalionu, iednego pułku prze- 


ciwko członkom drugiey kompanii, drugiego 
batalionu , lub połku. Kłótnie tego rodzaiu zda- 
rzać się będą, poki tylko żołnierze, taneczne 
izby i keb ety będa, i zdarzały się Od. czasow, 
dak woyska istnieią. 


M 


Szweceya. 


Minister Stanu Hrabia Engestroem 
Powrócił do Sztokolmu d. 27. Sierpnia. Spo- 
dziewano się, że Jego Hrólewieewska Mość, 
Xiążę Następca trona, i Xiążę Sudermanii 
eszcze przed pierwszym dhiem Września pow- 
"ica z Schonen. (Stanęli iuż tam dnia 29. 

ierpnia, ) 

Z powodu. zbytku w Szwecyi co raz 
Wimagującego się i zagraźniącege pomyślności 
Mieszkańcow niebczpieczeństwa, które z tego 
zbytku koniecznie wyniknąć musi, wydano nie- 

awno z rozkazu Mrólewskiego okólnik do 
Wszystkich Władz krajowych, ażeby podały 
*woie proiekta dla zapobieżenia tema złemu. 
rólewskicy Izbie handlowey zlecono podanie 
Proiektu do ustawy pazeciwko zbytkowym to- 
Warom, nadużyciom pieniężnym i zakszanemu: 
handlowi, shy Król stosownie do tego mógł 
Przedsjiewziąć środki zgodne z położeniem, po- 
Kzebami i życzeniami swoiego Ludu. 


"ma 


Ze Sztokholmu wypłynął inè" przezne- 
czony do Algieru okręt podurunkowy z prc- 
chem, żelazem, tarcicami eto. 


Rossya. 


N. Cesarzewa Jeymość Marya i dzie: 


dziczna Wielka Xiężna Weymarska, przybyły | 


z Pawłowska do Petersburga i wysiadły 
w pałacu zimowym. - 

Dnia :8, (30.) Sierpnia była audyencye po- 
żegnanią u dziedzicznego Wielkiego Xiążęcia 
Jmci Weymarskiego i Wielkiey Xicaney Jeymci 
Jego Małżonki. Na audyencyi tey eddali swe 
uszanowanie Całonki Nayświętszego Sypode;. 
Rady Państwa, Jererałowie Adjutanci i Adju- 
tanci bokowi, Jenerałowie , sztabowi i wyżsi 
Officerowie gwardyi i woyska, pierwsi Urzę- 


dpicy Dworu, Oseby znakomite, kawalerotie - 


znsyduiący się w służbie, cywilney, w odstawce 
i u Dworn: takoż Carowa Imeretyńska i Rząd- 
czyni Miungrelska, Dama Stanu i. inne znakor 
mitsze Damy. 

Wielki Xiążę Mikołay dnia 5, (17): 
Sierpnia przybył do Mozayska @ godzinie 
1wszey z. półaocy, a o godzinie 1otey przed 
południem wyiechał: na trakt Smoleński. VW 
przeicździe tym oglądał pola wieczney Rossyan 
sławy w bliskości wsi Borodyna, gdzie wy- 
ałuchawszy żałobnego: nabożeństwa za duszę 
poległych w obronie Qyczyzny, iadł obiad; e 
godzinie zaś 4tey z południa wyiechsł., a dnia 
7- (19-) Sierpria na powrót przez Mozaysk 
przeiechał i udał się do Zwienigrodu. 

Bnia 16. (28.) Sierpniu szczęśliwie spu= 
szczone zostały na wodę nowo zbudowane na 


Ochcie dwie fregaty, Lekka 4odziałowa i” 


Pośpieszmna 30bdziałowa. 

W roku a812tym było w całem Cesarstwie 
Róssyyskiem 2331 fabryk i warsztataw róź* 
nego rodzaju, w których precowełó i żywiło 
się 130,000 robetnikaw. Do roku 1814g0 przy- 
rosło do nich. nie mniey, iak 131 nowo zało= 
żomych fabryk i rękodzielni, luboć ieszcze nie 
wszystkie Gobcrniie liczbę ich doniosły. 

' Urzadzenia chłopów Estońskich. 
(Ciąg dalszy.) 

Oddział drugi rozdziału MI. o 
przestępstwach policyynych i karze 
na nie. 


Przestępstwa przeciw spokhoyneści.. 


Za semowolne i bezprawne zgromadzenie 
sią, chłopi ieżeliby sią na rozksz gminncy Fo- 
lieyi nie rozeszli i hałas robili, karani bydź 
maia 26ciu pałkami; kerszei surowicy, albo 
podług okoliczności odsyłsią się do Eolicyż: 


4 4. 


` 


ma 


włościańskiey i ziemskiey, Schadzki do Kar- 
e em na piiatykę, grę w Karty, kwści są za- 
bronione : Karczmarz za utrzymywanie kart, 
kości i innych gier, i dozwołenie w nie grać 
w karczmie, podpada winie pieniężney warto- 
ści czterech kilmatów żyta. Za wparcie się 
przemocą do domu i zrobienie kałasu w nieo- 
becności s»mego gospodarzu, ale w bytności. 
iego żony i małych dzieci, karze się od 10 do 
Baciu pałek, slbo proporcyonalną winą pie- 
niężną ; ieżeliby gospodarz sam był w domu i 
wypędził nachodzącego , i tak nachodzący ka- 
rze się 4ostu pałuami, lub. proporcyonalnym 
eresztem. Za rzucone: czernidło na chłopa; 
iego żonę, dziesi, winowayca przeprasza obra- 
onego, i płaci winy trzy kiimaty żyta, albo 
na ciele równą odbiera barę. Za uderzenie i 
zranienie, ieżelj większa ztąd nie wynikła szko- 
da, winowayca płaci od r do 3 Kilmatów ży- 
ta, albo odbiera karę 30 do 60 pałek.. 
Odział trzeci e nieposłuszeństwie 
Zwierzchności, i naruszeniu powine 
nego dla niey uszanowania, 
Chłop Estoński będący na służbie, za nie- 
posłuszeństwa Panu swemu, iakiegobykolwiek 
Pao był stanu, idzie do aresztu na 2 i 4 dni, 
alba bierze 40 lub 80 pałek. Za wszelkie nie- 
posłuszeństwo gminney Starszyźnie w czasie 
aprawowania przez mich urzędu, za nieposłu- 
szeństwo gmincey i włościańskiey Policyi, albo 
szczegółnemu rozkazowi Zwierzchności, „karze 
się 1ocią do Bociu psłek , lub równą kara pie- 
niężog, albo aresztem; do tey liczby należy 
ociąganie się, lab unikanie od dawania ratunku 
w pożarze; winny karze się w tym razie od 
pół do 8 kilmatów żyta, lub cieleśnie. Ukry- 
w nie zbiegów woyskowych karze się podług 
ustanowionych na to w Państwie przepisów. 
WVychodzący s gminy swey bez paszportów i 
świadectw podlegnią aurowey karze , a za trze- 
ciokcotne popełnienie tego występku oddaią się 
do ziemskiey Poiicyi, bróra psdłng okoliczno- 
ści może i w reśruty:oddać, co się szczegól- 
niey. stosu'e do wychodzących z granic Guber- 
vii Estońskiey. Za uKkcywasie zbiegów. prywa- 
tmych pł:ci się za każdą porę dwa kilmaty ży- 
ta, a za każdy dzień dalszy, po ki'macie, i 
nadto 10 lub 40 uderzeń pałkami; ieżelk zbieg 
był ma służbie, wina ta oddaie się ieg? gospo- 
darzowi. toby wiedział, a oie doniosł Poli- 
cyi o ukrywaniu nie meiących poszp 'rtu, od- 
b'era Kary 30 do 60 pałek. Nieposłuszeństwo 
Zwmerzchnikowi kościoła, wszel i postępek prze- 
ciwny powadze i świętości religii, na znskarze- 
mie Pastora, może bydź uśarany; bez zaska- 
szenia Pastora, zostawuie się, iak dotąd było, 
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Sądowi duchownemu. Ża nadużycie władzy po 
licyyney przez Starszyznę gminną, idzie zaske* 
rzenie do Policyi włościańskiey, a od tey do | 
Sadu policyjnego , który , podług okoliczności | 
odsyła winnych do Policyi aah ey. 
Oddział czwarty. 
Występki przeciw obyczayności 
Piiany walsiący aię pe ulicach, ieżeliby 
Żadney nikomu brzywdy lnb obrazy nie uczynił 
pa wytrzeźwieniu się odbiera kary a5cie pałek; 
również i piiący w Barczmie do stracenia p^ 
mięci ; a ieżeliby wszczynał hałas, albo bitwę: 
kara wzrasta do 6o psłek, i nadto nagradza 
za uczynioną. krzywdę. Karczmarz duiący chło" 
pu gorących napoiów niepomiernie, i ieżelibj 
zachęcał do picia aż do ntracenia pamięci: 
płaci pół kilmatu żyta. Niewiasty za rozpustné 
życie Barza się rózgami od 3ostu de Gosiąt, £ 
poemagaiące i wiodące do rozpustnego życić 
płacą cztery kilmaty żyta, i mad to karzą. się 
rózgami od 30 do 60 razów. 
à Cddział piąty. 
O niedopełnieniu urządzeń wzglę- 
dem zachowania własności. 
Wszelka szkodę z nieostroźncści drugiegł 
na osobię lub maiąthu zcządzoną, winny nagro’ 
dzic powinien. Jeżeliby wyszedł na pole i wrót 
nie zamknął, a bydię wszedłszy tam szkodę 
zrobiłe, prócz nadgrody za szkodę, płaci winf 
od pół do trzech kilmatów żyta, albo odbierś 
karę cielesną. Za rozłoźenie ognia w lesie, ni 
otwartem polu, ieżeliby kto odszedł nie zags 
siwszy, choćby Żadna ztąd nie wynikła szkodź! 
płaci wartość 20 Bilmatów żyta ; ieżeliby wyni: 
hła szkoda, idzie rzecz do Sędziego parafia! 
nego. Za wypędzenie chorego bydlęcia na wj” | 
goń lub pastwisko, zs nieoznaymienie o chorob? į 
w awoiem bydle, płaci dwa kilmaty żyta. 
Oddział szósty. 
Występki przeciw właaności. 
Jeżeli oszekaństwo, szkoda, kradzieź i t r 
mnieysze sẹ od pięciu rubli śrebrem wartośc!” 
Policya gminna za niewaźną uznaje przedaź, 2% 
miane, it. p., È oszukańca Marze 20 lub 49 
pałkami ; równieź czyni Pelicya ziemska, jeżeli 
wartości iest od 5 do 20 rubli, i Barse od 
30o do 60 pałek; ziemska Policya może dać © 
połek; nadto rzecz ukradeiona właścicielowi ®© 
powraca, albo wartość iey winny płaci. Hrob) 
trzykrotnie popełnił kradsież , toż ieżeliby © 
wzięciem cudzey własności łączył się gwałt % 
ulicy, na drodze, w domu, i t.d., choćhy rze; 
byłs mnieyszey, niż pięć rubli srebr. wartości” 
oddaie się do Sadu kryminalnego. 
(Dalszy ciąg nustąri). 
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